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lania władz człowieka niemożna spuszczać z baczenia. Krzy­
czeć wołać ufamy we własne siły , nic ieszcze niedowodzi. J 
przed rozbiorami i w czasie rozbiorów wołano, w Sejmo­
wych kołach « Czapkami zarzuciemy Carowy » —Wszakże 
nigdzie rzetelnego niestawiono oporu, wszędzie za okaza­
niem się niebezpieczeństwa ustępowano. To samo i dziś , 
trzynaście lat wołają śmiałkowie ufamy we własne siły al e 
ani kroku naprzód. Naród słucha , powtarza śmiałe słowo, 
rzadko znaydzie się tu i owdzie spokoyniś, co przedrzeźnia 
wkącie śmiałemu uczuciu ; ale dlatego na czyn, nikt, a lem 
mniej cały Naród odważyć się nieśmie. A ci niby promo- 
torowie ufności we własne siły, albo kreskuią, albo pisza 
przyszłe ustawy, albo się nieśmiało wieszają przy Szarym 
ogonie to Włoskich, to Niemieckich, to Sławjariskich kon- 
spiracyj.

Mój Boże ! dzisiejsi Polacy szumiąc i hucząc czepiają 
się Burszów, Lazaronów, albo zapominając o starych po­
winnościach i posłannictwie, szukają przewodnictwa n 
młodszych braci Sławian, którym opiekę i ster samisą win­
ni: i to się zowie ufać we własne siły!
—Nie dość jest więc powtarzamy mieć uczucie własnej siły 
i możności; trzeba jeszcze mieć dokładną znajomość i wie­
dzę tych sił i środków — Owoż my , sięgnąwszy nieuprze 
dzoną pamięcią i sumienną rozwagą, wzięliśmy na baczenie 
całą świetność Bolesławowskich i Jagiellońskich czasów, a 
niemoc i poniżenie republikanckich chwil; i z tego rozbio­
ru i porównania przyszliśmy do pojęcia myśli dynastycznej
— wzięliśmy na uwagę reformę narodu i wewnętrzną z te­
go względu walkę, a porównywająć takową z postępowa­
niem sprzymierzonych dworów w czasie rozbiorów—-i przy­
szliśmy do pojęcia myśli dynastycznej
— wzięliśmy na uwagę naturę i niepowodzenia konfedera- 
cyi Barskiej, wojen w latach 1791 i 1794, w latach 1807, 
1809, 1812, 1813, rozważyliśmy historyą i okoliczności 
towarzyszące kongressowi Wiedeńskiemu," i przyszliśmy do 
pojęcia myśli dynastycznej
—nieslraciwszy z uwagi exyslencyą Xięslwa Warszawskie­
go i Królestwa Polskiego (1815), rozważyliśmy i porówna­
liśmy koleje ostatniej narodowej wojny i przyszliśmy do 
pojęcia myśli dynastycznej
— zdaliśmy sobie sprawę zesyslencyi i stanu od lat siedm- 
dżiesięciu rozerwanej na różne części P olski, i nieuszła 
naszego badania żadna ziemia, żaden pow,ial między Odrą 
i Dzwiną , i przyszliśmy do pojęcia myśli dynastycznej,
— pytaliśmy się w sumieniu i przekonaniu naszem co dziś 
w obronie niepodległości może szlachcic, czego słusznie 
w odrodzonej ojczyźnie żądać może , — niepominęliśmy od 
Wojewodów począwszy, wżadnym stopniu fortuny i wpły­
wu szlacheckiej pozycyi , od Pana do Ekonoma, od Dzie­
dzica obszernych włości, do szlachcica na zagonie, wiemy 
co jest Polska szlachta , i przyszliśmy do pojęcia myśli dy­
nastycznej ;

ztąsamą troskliwością i scisłem badaniem rozważaliśmy 
możność, potrzeby i pogwałcone prawa kłass nie szlachec-

—• Dynaslya własna dopełniając naprawę narodową, o- 
tworzy dopiero nową epokę, zupełnego usamowolnienia 
narodu polskiego, od wszelkiego zewnętrznego wpływu — 
Jakkolwiek myśl dynastyczna, pod względem praktycznego 
jej wykonania, może się komu marzeniem wydawać; —10 
jednak nikt nie potrafi zaprzeczyć lej myśli, zupełnej sa- 
moistności równie w pojęciu jak i w zastosowaniu — umy­
sły niezdolne z rzucić z siebie piętno bołdowniclwa obcym 
widokom, nazywają myśl tę, hardą, zuchwałą, szaloną na­
wet — ale jeszcze największy jej przeciwnik, niewpadt na 
ten domysł aby ona miała bezpośrednio służyć obcym nie­
przyjaznym Polsce widokom, notabene, < widokom, gabi­
netu Wiedeńskiego » — Oskarżenie to, rzucone na ludzi, 
którzy myśl dynastyi narodowej roznoszą i rozwijają w Pol­
sce, wyszło świeżo dopiero od naszych różnego autora­
mentu republikanów, i zdaje się że odtąd ma zostać głó­
wnym argumentem ich bezsilnego rozumowania.

Jakkolwiek oskarżenie to, upada własną swą śmieszno­
ścią, a przeto uwalnia nas od wszelkiej odpowiedzi; jednak 
nie dla własnej naszej obrony, ale w interesie powszechne­
go rozsądku, dobrze będzie i przy tej okazy i słów kilka 
powiedzieć o zaufaniu w siły własne — Z ostatniego po­
wstania wynieśliśmy wszyscy, w jedynej może,ale ogromnej 
korzyści uczucie własnych sił i możności; korzyść tę od­
niósł cały naród polski i dlatego błogosławi imieniu WY­
SOCKIEGO; w postępie tym niemasz dla nikogo wyłą­
cznej zasługi, jest to naturalny a konieczny skutek wojny 
z najazdem ; stronnictwa wszakże, które ze wszystkiego 
bezwzględnie czynią narzędzie domowej kłótni, chwyciły 
się i owego powszechnego uczucia własnych sił, a przy­
właszczając je sobie jako własny swój wynalazek, podszy­
wały się pod nie jedynie w celu zrzucenia z siebie a żwa- 
lenia na przeciwników odpowiedzialności za listopadową 
klęskę.

Owoż stronnictwa zapomniały o tern, że to uczucie 
Sił Narodowych, którem się ozdobiają mówiąc o powsta­
niu lislopadowem, zrodziło się w nich tak iak i całym Na­
rodzie stopniowo tylko jużto dłuższym nieco ciągiem samey 
woyny o niepodległość; jużto wreszcie gdy po złożenju 
broni, Polacy nietylko między sobą, ale nawet w nieprzy­
jacielskim przejrzeć się mogli obozie, — słowem zapomnia­
ły stronnictwa o tern, że uczucie sił własnych, niebyło 
przyczyną, ale skutkiem dopiero listopadowego powstania.

Naykrzykliwsze zaczepne jakośmy to w artykułach o 
Demokracyj oznaczyli stronnictwo, naywięcey wojowało ar­
gumentem ufności w siły własne, lecz cóż to dowodzi? 
że stronnictwo to w walce swojej mniej od innych sumien- 
nem było.

Uczucie samo, gdyby nawet i szczere, nic ieszcze sa­
mo przez się niestanowi i iest dopiero początkiem ; uczu­
cie bowiem, zwraca iedynie myśl do rozmysłu i porównania 
słowem do roźumowania; rozumowanie rodzi Wiedzę, 
znajomość rzeczy przekonanie ; przekonanje rodzi wolę a 
wola dopiero rodzi czyn.Tego z natury, stopnjowego dzia­
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kich i przyszliśmy do pojęcia myśli dynastycznej — wie­
my więc co może i powinien w Polsce szlachcic,co Xiądz co 
włościan co mieszczanin co żyd, dlatego chcemy dynaslyi 
narodowej
— zdaliśmy sobie sprawę z potrzeb i niedostatków już 
to morainych już to materyalnych speleczności Polskiej i 
przyszliśmy do pojęcia myśli dynastycznej

zdaliśmy sobie śprawęz natury Państwa Polskiego, wewnę­
trzną potęgę zewnętrzne stosunki zgoła wszystko co stanowić 
może Mocarstwo nieuszlo naszego baczenia i przyśliśmy do 
pojęcia myśli dynastycznej
—śledziliśmy naturę — insurekcyi, równiew chwilach jej 
przygotowania jak, wciągu długiej i powszechnej walki i 
przyszliśmy do pojęcia myśli dynastycznej —
—śledziliśmy naturę ¡własności Wojny Narodowej, śledzi­
liśmy ją w borach bagnach górach stepach w siołach i mia­
stach, śledziliśmy jej naturę wklęsce i powodzeniu, wobo- 
zie i radzie i przyśliśmy do pojęcia myśli dynastycznej.

Tak więc, ostrzeżeni powszechnem w narodzie uczuciem 
własnej siły i możności przyszliśmy rozmysłem i rozwagą 
do znajomości i wiedzy tych sił. Z szczegółowego rozbioru 
i z ogólnego porównania wtej mierze, przyszliśmy do prze­
konania,— że siły te, są więcej jak dostateczne do wyjarz- 
mienia i do ustalenia niepodległego bytu Polski — ale że 
jedyną kombinacyą do wydobycia połączenia i zharmoni­
zowania tych sił iest król Polski iest Dynastya Narodowa.

Wyroznmowaua wiedza nasza sił narodowych odbija się 
na każdej stronnicy pisma naszego—i mamy to przeko­
nanie że ktokolwiek nas czytuje, ten nam dobrą wiarą nie 
może zarzucać nieufności we własne siły, opierania się na 
jakiejkolwiek obcej łasce, ulegania obcym wpływom, czy to 
mogą powiedzieć republikanie? następnie obaczymy.

Mronika.

Paryż, dnia 30 Marca 1844 r,

— Dnia dwudziestego szóstego b. m. w Kościele Saint 
Louis en Jsle odbyło się w obecności licznie zgromadzo­
nych Polaków nabożeństwo żałobne, za dusze ś. p. z. Hr. 
Hussockich Hrabiny Bystrzonowskiey.

— Dzienniki francuzkie donoszą o zadziwiających zwy- 
cięztwach Czerkiesów odniesionych pod dwództwein Sza- 
mila. W ostatnich dniach zeszłego roku wzięli oni sztur­
mem kilka twierdz, załogi w pień wyciąwszy działa uwiezli 
w góry. — W Dzienniku Augsburskim z dnia 24o Marca 
czytamy od granic rossyjskich z 4go Marca — że w Pe­
tersburgu wielkie nieukontentowanie panuje przeciwko 
Anglikom, Dzisiaj bowiem niezawodną jest rzeczą, źe lek­
kie okręta angielskie uchodzą baczności flotty rossyjskiej 
blokującej Czerkasyą, dowożąc gorałom zasoby woienne 
i agentów starających się gromadzić i organizować do walki 
różnorodne trybuty Czerkassyi.

Tenże dziennik Augsburski donosi o ukazie Cesarza Mi­
kołaja do Gubernatora gubernii Grodzińskiej. którym na 
konfiskatę i wieczne wygnanie skazani są Alexander Jelia- 
siewicz, Antoni Makarski ¡Frydman izraelita kupiec dru­
giej giełdy.

— ‘Umieszczamy tu z gazety powszechnej {Algemeine 
Zeitung) wyjątek z listu jednego z jej korespondentów od 
granic Polski, który w podróżach swoich po Kaukazie 1853 
miał sposobność przypatrzyć się traktowaniu żołnierzy 
rossyjskich pułków i poznać nawet kilku Polaków w skut­
ku przewinień politycznych Skazanych na łiniją bojową 
przeciwko Czerkasom.

« Utrzymywano Ze dowolne kary cielesne w rossyjskim 
wojsku zniesiono iźe tylko na mocy zapadłego wyroku wy­
mierzają dziś kije żołnierzom. W kaukazkićj armii nikt 
nie wiedział o tym ukazie — wprawdzie nakazywano po- 
kilkakrotnie ograniczyć władzę pojedyriczych oficerów, 
ale jeden z nich zauważył z całą dobrodusznością że wyko • 
nanie podobnych rozporządzeń podległoby nadzwyczajnej 
trudności, przez sam wzgląd na to, że niechętnie się od 
dawnych zwyczajów odstępuje. Każdy z oficerów ma prze­
pisaną liczbę kijów której mu przestąpić nie wolno. Poru­
cznik tylko 150* a pułkownik 500 udrzeń nakazać może. 
Zapewniał mię jednakże jeden Major że żołnierz z jego 
kompanii który po kilkakroć dopuszczał się kradzieży miał 
sobie tOOO kijów wyliczonych i nigdy już potem niekradł. 
Wierzę bardzo, liczba ta musiała mu wieczne sprawić ka­
lectwo. Zbiegi wojskowi, skazywani są zwyczajnie na prze- 
bieżenie ulicy 3,000 ludzi. Winowajca utrzymywany jest 
przez podoficerów którzy kolbami do boków przyłożone- 
mi chronią go od upadku, gdy tym czasem po dwóch żoł­
nierzy z tyłu ¡przodu sterczącemi bagnetami pilnują ażeby 
krok jego był wolny i nieumniejszał tym sposobem liczby 
uderzeń nakazanych. Jęki jego boleśne możeby litość to­
warzyszy obudzić mogły, ale przezorność i temu zaradzić 
umiała. Huk bębna rozlega się przez cały ciąg exekucyi, 
tak że lylko po okropnych rysach twarzy domyśleć się mo­
żna o męczarniach jakie nieszczęśliwy zbieg doznawać 
musi.

Zdaje się że kary tak surowe powinne by wyrugować z 
myśli wszelkie zamiary ucieczki—jednakże zbiegostwo w 
wojsku kaukazkiem jest nadzwyczaj częste i byłoby jeszcze 
daleko liczniejsze gdyby żołnierze rossyjscy lepiej byli przj- 
mowani u Czerkasów i Czeczeńców. Wojsko to składa się 
nielylko z rekrutów corocznie do służby pobieranych ale 
z wielkiej liczby ludzi za rozmaite przewinienia ,. na łiniję 
bojową i do pułków, skazanych. Jeśli Woźnica w Peters­
burgu przez nieostrożność człowieka przejedzie, cygan na 
żebractwie złapany będzie , żyd na przemycanju, urzędnik 
na kradzierzy grosza publicznego, wysyłają ich na kaukaz, 
i za karę mundurem żołnierskim oblekają. Za tę samą 
winę dla której we Francyi uważają człowieka jako niego- 
dnegosukni wojskowej, w Hossy i, na służbę wojskową wska­
zują i tem sposobem kalają święty charakter człowieka 
na obronę Oyczyzny wskazanego. »

W dalszym ciągu listu swego podróżny niemiecki opi­
suje charakter kobiet — żon żołnierzy rossyjskich i malo- 
wniczem piórem , przystępuje do opisania fizognomji 
rozmajtych pokoleń Slawiańskich i ludów berłu rossyjskie- 
mu podległych , z których każdy ma indiwidua reprezen­
tujące je w pułkach na linijąkaukazką posłanych :

Jakkolwiek typ twarzy podobny iest sobie u wszystkich 
Słowian to jednakże Oko wprawne, rozróżni iatwfr. mało- 
rossyjariina od Moskala; najłatwiej jednak w szeregu, po 
jednem spojrzeniu poznać żyda albo polaka. Liczba żydów 
w Rossyjskiem wojsku rośnie z każdym rokiem, chociaż 
wielu z nich na wiarę grecko-rossyjską przechodzi w na­
dziei ulżenia sobie w ciężkiej służbie żołnierza. Mają ci 
biedacy wiele do ucierpienia od swoich współtowarzyszy 
chrzescian, którzy ich żartami i wzgardą udręczają bez us­
tanku. Znoszą jednak to wszystko zbezprzykładną cier­
pliwością i poddają się ulegle całemu ciężarowi trudnej 
służby rossyjskiego wojska. Mniej są powolni wLym ostat­
nim punkcie Polacy, wolą oni raczej za góry uciekać, za­
przęgać się do pracy u Czerkasów, albo zapTzedawać się 
do niewoli Tureckiej. Jakkolwiek okropne kary niejedne­
go z nićh spotkały, to [trzy zdarzonej okoliczności nie wa­
cha! się jednakże nieszczęśliwy ucieczkę swoją na nowo 
uskutecznić. Spotkałem w Tureckicin państwie jednego 
polaka Który mi opowiadał że już 6,000 uderzeń za zbie­
gostwo odebrał, a pomimo tego po trzeci raz służbę porzu-
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cii. Siły jego ciała na zawsze już byty nadwerężone w sku­
tek tych ciosów okropnych. Z pomiędzy szlachty która po 
ostalniem powstaniu Polski na prostych żołnierzów wska­
zaną była, wielu bardzo po 5cio alb 6cio letniej służbie, za 
wzorowe postępowanie i męstwo bezprzykładne, dosłużyło 
się stopnia officerów. Ostatni, odznaczają się łagodnem ob- 
chodzeniemsię z podwładnymi sobie, a w towarzystwie 
swoich kolegów właściwą polakom (rzeczywistą czy pozor­
ną) (?) słodyczą charakteru. Tak jednak żołnierze jak i offi- 
cerowie polacy których w Rossyjskiej służbie poznałem 
byli powiększej części małomówni, postawy surowej i 
zawsze zasępi ni. Samobójstwo często się pomiędzy ni­
mi wydarza. Dubois opowiada, że Polak jeden sprzy­
krzywszy sobie słnżbę pod znakami moskiewskiemi, sko­
czył z fortecy Gagra i o skałę kości swoje pogruchotał. 
W jednem mieście kaukazkiein widziałem Polaka nadzwy­
czaj zachwycającej męskiej piękności, który jak mi mó­
wiono, czarowniczy urok na kobiety wywierał. Pomimo 
jednak szczęścia swego w miłości. był zawsze smu-tny i 
pogrążony w czarnych myślach, które wieczną chmurę 
na jego czoło zgoniły. Z jego ócz posępnych można było 
wyczytać to usposobienie duszy które jeden z niemieckich 
poetów w swoich wierszach odmalował:

Go mi nieslaje o moja Luba,
Niestoje w Polsce każdemu !
Gdy kta o strasznych męczarniach wspomina 
Musi i moje opisać.

Koi-esgiond elicie.
Agen, ( Lot et Garonne ) 23 Lutego 1844 

Panie Redaktorze 3” Maja'.
Polacy zamieszkali w Agen (Lol et Garonne) proszą. 

Cię uprzejmie, abyś był łaskaw ogłosić w dzienniku Twoim 
akt następnie załączony, przez który uznają iaśnie oświeco­
nego xięcia adama Czartoryskiego Naczelnikiem Emigracyi 
i Narodu.

My niżej podpisani Podofficerowie i Żołnierze, widząc 
po trzynasto letnim doświadczeniu, że ani naczelnicy De- 
mokracyi ani Ziednoczenia, ani wszelkich innych odręb­
nych stowarzyszeń w Emigracyi, uiezrobili nic dobrego na 
korzyść Ojczyzny, że rozdzielili nas tylko na partyje, a niwe­
cząc siły jedności braterskiej, sami niemają żadnej repre­
zentacyjnej powagi co by mogła wywierać swój wpływ, 
bądź na rządy co jeszcze sprawie Polskiej moralnie sprzy­
jają, bądź na własny kraj który ztego powodu zostaje wza- 
wieszeniu stosunków zemigracyą, bo niewiedziećz kim ma 
się znosić u nas w inleressach przyszłego powstania; że 
nadto my żołnierze zostajemy w zapomnieniu u Narodu, 
gdyż niematny dotąd żadnego opiekuna, coby łącząc w so­
bie ogólną wziętość w kraju , przypominał mu nasze opusz­
czenie i krew którą przelewaliśmy dla niego i zawsze golo­
wi jesteśmy przelać.

Osądziliśmy więc złych wyiuszczonych przyczyn iść za 
przykładem innych zakładów, i uznać uśnie oświeconego 
yif.cia adama. Czartoryskiego Naczelnikiem Emigracyi i 
Narodu; krew dostojna dawnych Królów Polskich płynąca 
w żyłach jego , utrata czterdziesto milionowego majątku 
dla ojczyzny, wysokie światło nauk, okazująiżtooN zprawa 
naturalnego jest najgodniejszym, abyśmy w nim pokładli 
nasze i kraju nadzieje.

Na uzupełnienie tego aktu, odwołujemy wszelkie pod­
pisy jakie na nas przeciw iaśnie oświeconemu xięciu Ada­
mowi Czartoryskiemu wyłudzono, owszem jemu posłuszeń­
stwo i wierność grobową przyżekamy, prosząc najpokor­
niej, aby nam raczył darować złe, którego niebyliśmy sprę­
żyną.

Dołączamy ci szanowny Redaktorze nasze winne usza­
nowanie.

Karpaczewski, Szyłkowski Jerzy, Jaskólski Jó­
zef, Kapcewicz Mateusz, Stankiewicz Michał, Rutkowski 
Karol, Kowalski Jgnacy, Zarżycki Jan, Czerejski, Pato- 
cki Hilary , Dworakowski Szymon, Borkowski Karol, Wi­
śniowski Mikołaj, Filipiak Stanisław , Mosiecki Stanisław, 
Badzichowski Józef, Czerwiecki Onufry, Kakliński Lu­
dwik, Lewandowski Paweł, Wojnarski Jan, Mickiewicz 
Kazimierz, Wazda Józef, Szukszta Paweł, Szawski To­
masz, Janikowski Piotr, Mroczkowski Felix, Knbiak 
Mikołaj.

Londyn, d. 15 Merca 1844 r.

— Times 12 Marca 1844 r. pod Tytułem Król Pruski i Polacy 
powiada. — » Środki niedawno przedsięwzięte przeciwko Pol­
skim wygnańcóm, podług doniesień naszego Korespondenta 
wykonane zostały z surowośeią i pospiechem. — Niemniej 
wszakże zastanawiającą lest rzeczą, że owi to wszyscy Urzę­
dnicy Pruscy , którzy z natury swych obowiązków, po- 
winniby zdaie się przychylać się iakokolwiek na stronę suro­
wego rozkazu, ‘ iednakźe Ci przeciwnie słowem i czynem 
okazują że czuja niesprawiedliwość zawartą w temkrólew- 
skicm postanowjenju; tak że P. de Minutoli naczelnik Policyi 
w Poznanjw ofiarował w swym domu jednemu z wygnańców 
gościnność , ieżeli tylko Kroi dozwoli mu pobytu.—Hrabia 
Arnim Minister Spraw Wewnętrznych , na którego zaręczenie 
dwaj Bracia Platerowie pokupowali ogromne dobra, udawał 
się do Króla z prożbą ażeby cheial złagodzić swóy wyrok , i 
nie narażał go na złamanie słowa, ale Król niedał się poruszyć 
— Rozmajte wymieniają pobudki i sposoby jakiemi Mikołaj 
zdobył tę rezolucyąna Królu , . Już to mówią że dekret za­
oczny kazał Cesarz przeprowadzić w Warszawie przeciwko 
każdemu z tych wygnańców, skarżąc jch o powymyślane 
zbrodnje i niebezpieczne zamiary. —Niektórzy z tych Wygnań­
ców jak Cesarz utrzymuje , mieli jakoby bydż jego osobistymi 
njeprzyjaciołmi, a to dla tego że przed 13 laty wczasie woyny 
o niepodległość wotowali na Seymie upadek Jego praw do 
Tronu Polskiego. — Król Pruski zdawał się pierwej nic o tern 
ńiewiedzieć, aż dopiero postrzegł, że przeciw takim nieprzy­
jaciołom szwagra swojego /surowość jego powinna bydż wię­
kszą.—Powiadają takżeże w Serbji, Polscy wygnańcy a szcze­
gółu jej najświetniejsza pomiędzy niemi osoba Xiąźe Adam 
■Czartoryski, czvnni njezmiernie bydż mieli w celu wznie- 
eenja ducha anti Moskiewskiego w prowincyjach tamtych, i ze 
ich zamiar w części się już im udał. Cesarz tedy uważa to dla 
siebie za rzecz wielkiej wagi, iżby jch zrazić na przyszłość 
od podobnych z nim zapasów, przez uderzenie ich surowym i 
niespodziewanym ciosem. —Ten powód wpłynął na Meterni- 
cha , i powstrzymał Auślryją w stanje niemogącej się wytłu­
maczyć neutralności w ciągu wypadków Serbskich, a dla eze- 
goźby oiemiał działać na boja"żliwy i wąchający się umyśl 
Króla Pruskiego ? i tak się stało — Król wyraził swe zdanie, że 
postępowanie Polaków mieszających się do spraw Serbskich by­
ło nielojalne Jjklóź to byli ci, do których! zdanje to zastosować 
by się mogło ? oto wygnani z kraju swojego, których mają­
tki pokonfiskowano , rodziny zagnano na Sibir, i nad głowa­
mi których zawieszono śmierć. Powiadają na reszcie że przy ■ 
czyną tych fałszywych alarmów i rozgloszeń o emtgracyjnyc li 
związkach i spiskach, iest dla Rossyi cel ważniejszy i bliższy , 
niż tylko nasycenie zemsty przeciwko wygnańcom. —Przygo- 
towywa się bowiem straszliwa Expedyeyja przeciwko Czerkas- 
syi. — Część armii musi bydż wyprowadzoną z Polski, a Cesarz 
życzy ażeby w czasie tego umniejszenia wojska , Obudzona ba­
czność Austryi i Prus czuwała za niego. —J w rzeczy samej , 
usunjęcie Paszkiewicza od Krządów Warszawy na tym tylko 
fundamencie iż goRossyja posądza o zby tnią powolość, Ayizyta 
Orłowa w Wiednju, a do tego surowe środki przedsięwzięte w 
Poznanju., nadają ważność temu ostatniemu twierdzenju.
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(Artykół nadesłany z Londy nu.)

GŁOS GÓRALI Z KRĘPAKU.

Polacy i Polki!

Pokrzywdzono was i pohańbiono. — Zemsta ! Ta zemsta musi być 
zwycięstwem.

Wasza myśl pierwsza jest pogarda, oburzenie. Gdybyście usłuchali 
instynktu; spełnilibyście dzieło szybko, lecz fatalnie. Zemsta za mor­
dy, które zbrodnia ośmieliła się wykonać na was w 1772, 1793,1793, 
1807, 1831, wymaga głęboko ukartowanego planu.

Wasze ramie jest dość długie dosięgnąć winowajców, dość silne uka­
rać morderców; lecz, Polska nie może rozpocząć nic coby sie nieudało. 
Klęska w przyszłości nie powinna ją skalać; płoche rozpoczęcie, i fatal­
ny skutek są historyą waszych walk k rwawych. Konfederacya Barska, 
powstanie Kościuszki, legijony, powstanie listopadowe dowodzą to 
najjaśniej.

Teraz tylko pewnik ! Słuchajcie Górali,
Chcecie skarać tych, którzy poszarpali waszą matkę i was nazywają 

buntownikami. Tyranija powtarzała to samo innym mężom w innych 
krajach. Waza był nazwany konspiratórem., Bruce rebelistą, Wassyn- 
gthon zdrajcą. Owi wielcy ludzie słuchali obelg, uśmiechali się do kie­
licha goryczy. Oczekiwali i pracowali. Wygrali zemstę, zwyc ięstwo i 
nieśmiertelną chwałę.

Jnni walcząc za sprawę świętą, rozjątrzeni krzywdami; rzucili się 
do walki nie będącdobrze przygotowani; zginęli, zostawując ruinę swej 
sprawie, a politowanie dla siebie.

Co przekładacie ? Czy być skorzy i ucieszyć waszych nieprzyjaciół 
klęską, czy czekając i pracując wygrać.

Słuchajcie dalćj.
Pragniecie Polskę widzieć wolnym narodem. Tego pragnęli i ojcowie 

wasi. Przegrali ! Czemu ? Bo byli niecierpliwi, bo poszli za passyją nic 
opartą na żadnym gruntownym i genialnie utworzonym planie.

Jesteście okropnie biedni na bogatćj ziemi. Despoci zrobili was bie- 
dnemi. Po kilkakroć razy usiłowaliście z nich się otrząść, i prżez wa­
sze małe nierozważne planiki pogorszyliście wasz stan.

Wskutek smutnego, lecz wiele nauczającego doświadczenia widzicie, 
że tylko porządna jedność może was zrobić potężnym narodem.

Jeszcze raz słuchajcie!
Gromadźcie wasze zgrozy, jakby te były kutćm złotem. Potrzebne 

wam będą wszystkim' na długim i twardym gościńcu prowadzącym do 
zbawienia i pewnego zwycięstwa. Nie marnotrawcie jednego podniesie­
nia ręki, jednego oddechu w zemście osobistćj. Niech każda nowa 
krzywda bardzićj zasępia wasze czoło. Liczcie je tak dokładnie, jak je 
sam Bóg sprawiedliwości oblicza ; lecz postępujcie krokiem stałym. Na­
przód,zawsze naprzód! tak jak zwykliście postępować w chwilach wa­
szych najweselszych. — Oto ! słowem tak, jak postępujecie w chwilach 
norodzenia się waszego syna, lub córki. Witając jch z miłym u- 
śmiechem na twarzy, ze łzaw oczach i znów z melancholijnćm uśmie. 
chem na ustach, w sercu i w myśli mówicie « bądź mścicielem, bądź 
mścicielką krzywd ojczyzny ! » Tyranija myśli niewyczyta, ona jest 
waszą świętością. Tyran niewyciśnie z macierzyńskiego łona mleka, 
w którćm rozpuszczona zemsta ma karmić przyszłego obrońcę i pra­
wego syna matki ojczyzny. Organizujcie, działajcie, gromadźcie się; 
porządnie, cierpliwie, biegle ; lecz pracujcie ! pracujcie ! pracujcie !

Długo może musicie czekać i cierpieć. Bóg liczy wasze cierpienia i 
kres im oznaczył. Jeżeli się wzdrygacie, bardzićj musicie cierpieć. Nie­
miec i Moskal zakochali się w Polsce i w pięknych dziewicach Pol­
skich. Zabiorą i uwiodą tyle ile im się uda. —Jeżeli będziecie nie­
czynni, obojętni, słabi lub leniwi, pożrą to co już rozdrapali.

Pracujcie nad oswobodzeniem matki z gorliwością ludzi, którzy nie- 
mają już nic do stracenia, a wszystko do odzyskania. Pracujcie dla was 
i dla przyszłych pokoleń odległych ; lecz pracujcie rozumnie, uczenie, 
wy traw nie!

Cierpienia i kieski wasze, nieśmiertelne chwały ojców, Grunwald, Mo. 
skwa, Wiedeń, Racławice i wasz Grochów nakazują wara pracować

dzień i noc. Nie puszczajcie z oka milijona ofiar i poćwiartowanej ma­
tki przez zbójców — te straszne ofiary dodadzą wam sił — pracujcie ; 
czekajcie na pewność !

Niedajcie się uwodzić fałszywym prorokom i tym co wywołują nie­
szczęśliwe pojedyńcze ofiary; bo rzncając je w paszcze tygrysów’, nas 
osłabiają, a szpony tygrysów zaostrzają.

Nie uganiajcie się za modami. Kożuch na zimę, kapota na lato, oto 
jest strój mężów mających wydobyć ojczyznę z jarzma potrójnej tyra- 
nij. Grosz wyrzucony na cacka, jest to jedna lanca mnićj, wprzyszłćm 
olbrzymjćm dziele.

Woda źródeł polskich jćst tak czysta jak łzy osieroconych matek pol­
skich, jak łzy milijona ofiar. Pijcie tę wodę zamiast Szampana lub To. 
kaju. Na tćm zyska wasze zdrowie, wasz płód, wasza kieszeń i spraw a 
święta ogólna.

Pamiętajcie że Bóg zapomina o tych, którzy o nim i o sobie nie my­
ślą. Myśleć, jest to pracować; pracować, jest to stwarzać, Pracujcie, 
pracujcie, pracujcie ! ! a stworzycie waszą rozumną i praktyczną wol­
ność. Auglija jest najpracowitsza i najprzemyślnićjsza z narodów, z tąd 
przewodniczy światu - jest wolna i niepodległa.

Wasza nędza, porujnowane siedziby, pokarm bydlęcy ; wasze zgło­
dniałe dzieci, wasza męskość znieważona, wasz charakter pohańbiony, 
wasze prośby wyszydzone, wasze szemranie zduszone; wszystko to,, 
wszystko nakazuje wam urocz yście passować się, poważnie, cierpliwie

Wasze nadzieje i żądza swobody, wasza sprawa najświętsza ze spraw 
judzkich, nakazują wam nigdy się niecófać, nigdy nie błądzić

W przyszłości niemylcie się wiece'} ! Aby w przyszłości fatalnie nie 
błądzić — co czynić ?

Oto wasza polityka jest jasna — organizacja, - jedność — porzą­
dek około sztandaru monarchii konstytucyjnej. — Zacny Xiąże ADAM 
jest stały.— Jeżeli on polegnie, są potomkowie godni, gotowi i zdolni 
zająć mićjsce, stanowisko honoru, poświęceń i śmierci.

Jednajcie ludzi wszystkich wyznań. W Polsce jest ich niemało. Nie- 
obrażajcie z nich żadnego — Starajcie się najskrytszemi i najrostro- 
pnićjszemi środkami zasiewać wasze myśli i ustalać organizacją — 
Pracujcie dzień w dzień, tydzień po tygodniu, miesiąc po miesiącu. 
Zgłębiajcie i nabywajcie każden rodzaj nauki; ta uczyni wasze umy­
sły olbrzymiemi i potężnemi. Zwyciąztwo jest przy potędze. Nic 
bądźcie nigdy płochemi: przez Boga nigdy niepowątpiewajcie, ciągle 
działajcie, a jak Bóg jest Bogiem, tak Polska musi być wolnym na­
rodem.

WAWEL GÓRAL.

-------—.»oSśi-eMWr————

OCLOSZEN1A.
— W Księgarni Polskiej rue de l’Echaudé N. 9, prze- 

daje się portret Adama Mickiewicza litografowany przez 
G. Toullion. Cena fr. 3. —dla emigracyi f. 2.

Taż księgarnia wyłącznie trudniąc się edytorstwem ża­
dnych koniissów od dnia 1° Kwietnia b. r. przyjmować nie 
będzie. —Publiczność polska zechce je odtąd adressowaé 
do jednej z nowo założonych księgarni :

księgarnia Sławiańska, Jmpasse St-Dominique d’En- 
fer N. 4.

Nowa polska Księgarnia, Pavée St-André des Arts, 15
Księgarnia katolicka Polska, rue de Seine St-Germain 

N. 16'

— Franciszek Kiersnowki zechce się zgłosić do Anto­
niego Zapaśnika mieszkającego wNantes (Loire Inférieure) 
we własnym i ważnym swym interessie.

Wydawca odpoiviedzialny : Janusz Woronicz.

W Drukarni Lacour, przy ulicy St-Hyacinthe-Saint-Michel, n. 33.
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